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Badania pośmieitne w hisiorii nauk morfologicznych*
Mortui uiuos docent,.. Umarli uczą żywych.,.

Słowa te nie są wynikiem jakichś tozważań
rnetaflizy,cznych, Iecz w przenośni podkreśIają
doni,osłe znaczenie, jakie dla nauk przyro,dni-
czych odegrała najstarsza gałąż wiedzy biologicz-
nej anatomia, tj. nauka o ,b,udowie ciała człowie-
ka i z::wierząt, Prz,ed przystąpieniem jednak d9
skreślenia zarysu historii rozwoju tej nauki i jej
triumfalnego ,pochodu na drodze niepozbawio-
nej cierni, zawodów i rozcz,arowań, jakie były
udziałem jej pierwszych badaczy 

-,7y7Ngs7g7ąw- mroka,ch średniow'ecza - zanim wkro,czyła
w okres ni,eskrępowarrej myśli i badań uczo-,
nych, pozwolę sobie na bliższe określenie kilku
pojęć.

Jedną z pierwszych i podstav/owych metod
badawczych, jaką się ta nauka posługuje celem
poznania budowy ciała jost rozbiór zwłok ludz-
kich i zwierzęcych czyli sekcja.

Rozbiór ten ,d,oko,nuje się według określonego
planu, według pewnych zasad, celem dokładne-
go i sz,czegółowego poznania budowy ciała oraz
po,szczególnych narządów wewnętrznych, jak
również celem określenia ich wzajernnego sto*
sunku. Nadto w nauĘach lekarskich: medycyni,e
ludzkiej i weterynaryjnej - chodzi również
o stwierdzenie i poznanie istotnego tła cho,roby,
ustalenia jej przyczyny, jak również przyczyny
śmierci, w końcu o poznanie pewnych o,dchyleń
od prawidłc,wej budowy ciała i stwierdzenie wa,d
rozwojowych,

Tak więc w ogóIności wlróżnia się sekcję ana-
tomiczną, będącą podstawą do dalszych badań
dla całego ,szeregu nauk biologicznych i przy-
rodniczych oraz sekcję anatornopatologiczną,
mającą szczególne znaczenie dla nauk me,dycz-
nych. ,

W obu wypadkach chodzi o ustalenie pewnych
właściwości postacio,wych czyli morfologicznych,
w pierwszej prawidłowych, w drugiej nieprawi-
dłowych, patologicznych. Anat,omia zatem jest
nauką o morfologii.

Pojawiają się dzisiaj niekiedy głosy krytycz-
ne, przekonywuj ące, że morfologia reprezentuj ą-
ca zasadnicze trzy kierunlki: anatomię, embriolo-
gię i morfologię rozwojową (phylo§ene,sis), jest
nauką statyczną, która notuje jedynie tylko pe-
wien stan postaciowy w danym m,orrrencie bada-
nia i dlatego jest nauką wprawdzie z bo,gatą
przeszłością, jednak bez ptzy,szłości, o ograni-
czoilr)rrn w czasie zakresie wznawczym. I dlatego
też, przy obecni,e tak bujnym rozwo,ju nauk wy-
bitnie,dynarniczny,ch, dopatrują się niektórzy
już dziś zmierzchu nauk morfo,1ogicz,nych, jako
nie maj ący ch szczegóIniej szych perspektyw roz-
wojowvch.

Motto:
choć rozurn rnój po

^Id, 
t łos nie zgtęblł

bezdrożd,ch tuch ulele lDęd.roudl
d.robina ulos dżżclżł od nouo.,,.

AOicenno
PROF. DR TADEUSZ ZULIŃSKI

Przyptssz,czarn, że sąd ten jest niesłuszny i nie-
sprawi,edliwy. Nauki morfologiczne bowiem,
a \ly szczególności arrato,mia, dla której Wszech-
stronnego poznania, sekcja jest tylko jedną
z najstarszych i podstawowych metod poznaw-
czych, posługuje się już dzisiaj bardziej wnikli-
wymi, skomplikowanymi i precyzyjnymi meto-
dami, które ciąg,l,e odkrywają nam nowe tajem-
nice szczegółów budowy ciała człowieka i zwie-
rząt. Ponadto dzisiejsza anatomia prawidłowa
i patologiczna nie ogranicza się tylko do roze-
znania stanu obecnego, lecz każde zjarvisrko
anatomiczne, każdy kształt prawidłowy i nie-
prawidłowy w budowie ciała i jego narządów
traktuje jako zjawisko dynamiczrre, które pod-
lega praw,u zmienności, prawu ,,ruchu" panują-
cemu w przyrodzie.

Wielki po,eta i filozof J. W. Goethe ujął to
w następujących słowach; ,,Kształt jest czyrnś
zmierrnym, czymś lpowstającym i przemijają-
cym. Nauka or kształcie jest to nauka o zmilen-
ności. Nowopowstaly o,rganizm natychmiast zno-
wu zmienia się i jeżeli m y uz;,skać pewien
żywy pogląd n,a przyrodę, musimy sami wyka-
zać własną zmienność i twór,czość, taką z jaką
zależnie o,d danego przypadku w'yprzedza nas
przyroda".

A więc aby badać kształt, aby być morfolo-
giem, anaton,l,em, aby móc czytać z tego kształ-
tu wspaniałą historię ciała i jego ustawiczną
zmienność w granicach prawidłowych i niepra-
widłowych, należy mieć ten ,,żywy" pogląd, na-
|eży w,czuć się w ustawiczny ruch, heraklitow-
skie panta reż w ptzyrodzie i rozumieć ustawicz-
ną zmienność kształtu.

W tym u"qciu m,orfologia to nie nauka mar-
twa, statyczna, lecz żyw'a i dynamiczna, uwzglę-
dniająca nie tylko sam ksżałt, budowę i postać,
Iecz cały proces tworzenia, kształtowania i prze-
mian.

Jak artysta rzeżbia,rz, z chwilą gdy znoiŁi się
w jego umyśIe twórcza myśI, już w bryle mar-
twego karnienia widzi pewien ruch, pewną
zmi,enncść, i natchnionl,rn dłutem wyczarowuje,
z niej ,,żywy" kształt, - tak anatom, badający
rnartwe ciało czyta z każdego narządu jego hi-
storię tworzenia się, istotną treśó i znaczenie
jego o,becności9 ą ze zmian W nirn historię ich
powstania, rozwoju, ewentualnie dalsze ich iosy
w żywy,rn organiżmi,e.

Podobnie antropolog badający bu,dowę anato-
rniczną szczątków przedhistory cznego człowie-
ka tworzy histor_ę jego rozwoju i kształtowania
się po,staci dzisiejszego człowieka.

Tak yięc dla biologa poświęcającego śę stu-
dium anatornicznemu, martwe ciało jest oży-
wione własnym życiem, opowiadając mu histo-. wykład inau8uracyjny W roku akad. 1956/57.
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rię swego kształtu, przemawia niejako zrozumia-
łym tytko dla niego językim, co uzasadnia sło-
wa ,,rnortl,li uiuos docenL".

Sledząc na przestrzeni dziejów człowieka hi-
storię rozwoju nauk biologicznych, musimy
sf,wierdzić, że p,otrzeba systematycznego bada-
nia budowy ciała dla określonych celow nauko.
wyęh pojawiła się pożno i dzisiaj trudno do-
trzeć do pierwszych śladów' tych badań w za-
mierzchłych czasach z powodu braku pisanych
dokumentów na ten temat. Historię tę odtwa;,
rzamy sorbie ze strzępóu, wia,domości, jakie za-
chowały się z dziedziny wierzeń religi3nych,
zwy,czajów i obycza;ow oraz Łtlozoficznych do-
ciekań starożytnych uczonych nad istotą bytu
i życia w ptzytodzie. Po,trzeby dnia codz^errne-
8o oraz dojrzewanie myśii ludd<iej i niepoha-
mowana dĘność umysłu ludzkiego do poznania
tajników przyrody i praw ńą rządzącvch, na-
daje stopniowo właściwy kierunek analizowa-
niu zjawisk przyro,dy, skłania i zrnusza nie tyI-
ko do coraz to wnikliwszych rozważań teore-
tycznych i dojrzewania myśIi f.ilozoficznych, ale
też do dociekania prawdy ptzez badanie zja-
wisk. Tak więc z mroków fantazji, mistyki
i filozofii wyłaniają się coraz bardziej reaine
kształty światopoglądu przyrodniczego i zrozu-
mienie zjawisk przyrody, oparte początkowo na
dorywczym, później systematycznym groma-
dzeniu spostrzeżeń i faktów. Powoli kiełkuje
też myśl, że tajemnicy życia i śmierci, zdrowia
i choroby człowieka i zwietząt, zagadki istnie-
nia niezliczonej ilości postaci ożywionej przy-
ro,dy, nie możrn zgłębić bez poznania struktury
i mechanizmu działania ustrojów żywych i bez
śledzenia przekształcania się ich form zależnie
od warunków ich bytowania.

Badania nad bu,dową ciała, człowi,eka i zwie-
rząt pojawiły się bezsprzecznie już w zaraniu
histor,i człowieka. Jako pierwszy etap tych ba-
dań należy przy"ąć powierzchowną znajomość
wlaściw-Ńci budowy ciała, co znajduje swój wy-
taz w najstarszych rysunkach, fr,eskach i rzeź-
bach, spotykanych nawet w grotach zamieszka-
łych pr- Czy przekazana
nam w ływern por"

rozbiór ciała zwierząt nie miał p:erwotnie żad.-
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składanie ofiary bogom. Dlatego też przepisy
,dotyczące tych zabiegow były oparte na poosta-
wAch religijnych, a oprawianiern zwierząt
w tych wypadkach zajrno,wali się kapłani. Zto-
zumiałe więc jest, że pewne wiadomości ana-
tomiczne koncentrowały się w tej kaście ludzi,
Należy przy tym zaznaczyć, że wtszystkie czyn-
ności związane z tym rytuałem były osłonlęte
tajemnicą.

Stosunki takie spotykamy u starożytnych
Egipcjan, Greków, Rzymian, i Żydow, Fenicjan
! Babilończyków,

Ze przy sp,osobności wykonywania tych zabie-
gów trroznano już pewne szczegóły budowy ciała
zwietząt, a nawet narządy wewnętrzne, świad-
czą o tym wzmianki np. w ,,Od;rssei" Ilornera
o smażonej kiełbasie, jak również o żołądku
wypełnionym tlusz,czem i krwią, a w starozyt-
n;,rn Rzymie spożywali smakosze macicę, wyrnię
ciężarnych św,ń i wątrobę świń karmionych fi-
gami. Tego rodzaju wzmianki spotykamy wielo-
krotnie w związku z ówczesnymi pewnego ro-
dzaju prz,episami sanitarnymi czy zwyczajami
kuLnarnymi.

Na uwagę zasługują również przepisy, które
nakazują składanie bogo,rn w ofrerze zwierząt
zdrowych, jako też zakazy spożywania okreś.Lo-
nych zwierząt, tzw. ,,nieczystych" względnie
pewnych narządów, np. u Zydów.

Jednak zakazy te i nakazy rniały jedyni,e na
względzie rytuał religijny ]rrb monaenty czysto
praktyczne i przy ocenie zdatności czy ńezdat-
ności zwierzęcia do sp,ożycia nie brano pod uwa-
gę istotnych zmian chorobowych, dyskwalifiku-
jących dzisiaj części ciała zwierzęcego d,o spo-
życia. Przyczyny tego należy dopatrywać się
m. in. też i w tym, że w owych czasach zapatry-
wanie na powstanie i przy,czvnę choroby było
irracjonalne. Chorobę bowiem uważano jako
na,stępstwo działania złych duchów i demonów.
Stąd też rozbiór zwł,ck w tych wypadkach
i ocenę konsumpcyjną mięsa nie można uważać
za sekc"ę anatornopatolog^czną, na której opiera
się dzisiejsze mięsoznawstwo.

Podobnie też nie można uważać za sek,cję
anatomiczną rozbioru zulŁok. zwierząt w staro-
żytnym Rzymie, dokonywanego dla celów wróż-
biarskich. Wprawdzi,e badano przy tym r,arzą,
dy w,ewnętrzrre, których kształt, czy wielkość
rozstrzygały o pornyśinej lub niepornyśInej
wróżbie i niewątpliwie po,czyniono przy tej spo-
sobności ciekawe spostrzeżenia anatomiczne,
lecz dla nauki anatcrnii nie miały one żadnego
znaczenia.

W miarę jednak, jak już to wyżej wspomnia-
no, doj ia się już
w zam wnikliw-
szych wą ciała,
prz,ede wszystkim człowieka. ,



Nr 11 MEDYCYNA WE TERYNARYJNA Rok XIII

w ,salnyrn ustroju, w wadach czy nieprawidło-
wościach anatomicznych i czynnościowych na-
rządów.

Przedmiotem zainteresowań był człowi,ek,
lecz wierzenia religijne starożytnych zabrania,-
ły sekcjorrowania zwłok ludzkich. Dlatego też,
celem zaznajo,rn:enia się z budową ci,ała człoWie-
ka, badano zwłoki zwierząt, wysnuwając wielo-
krotnie mylne wnioski co ,do szczegółów anato-
micznych ciała człowi,eka. Cho,ciaż więc ,począt-
ków sekcyjnej rnetodyki badania należy dopa-
trywać s!ę w związku z rozwojem medycyny
l_udzkiej, to jednak studia zoo,to,rnii były starsze.
Smiało można powtórzyó tu słoWa Ra,abla,
zwłaszeza w odniesieniu do anatornii patologicz-
nej: ,,że ,chociaż anatornia patologiczna wetery-
naryjna, jest młodszą siostrzycą anatomii patolo-
gicznej człowi,eka, to jednak właściwych począt-
ków tej gałęzi wiedzy należy szukać w odniesi,e-
niu do z:wierząt".

Należy zatem stwierdzić, że przez wiele stu-
leci uczeni, zmuszeni do t,ego, najróżnorodniej-,
szymi przesądami, ba nawet prześladowaniami,
zaspokajali swe wiadomości z dziedziny ana-
tomii ludzkiej sekc j onu jąc rwierzęta, Niektórzy
zaś wprost uważa,li. ż,e do poznania bu,dowy ciała
człowieka wystarczające są ,sekcje zwłok zwie-
rząt, zwłaszcza śvńń.

I tak, jeżeli sięgniemy do jednej z najstar-
szvch kultur nad dolnym Indusem w Mohendżo

w kodeksie tym znajdują się przepisy dotyczą-
ce lekarzy.

po,dobne stosunki panowały też w Izraelu,
gdzie Talmud traktował sekcję zwłok ludzkich
jako ich zhańbienie i zbe.szczeszczenie, Wpraw-
d_zie w starożytnym Egipcie doceniano znacznie
znajorności bu,dowy ciała, wykonywano liczne
sekcje, lecz wyłącznie na zwierzęta,ch, o czym
dowiadujemy się z 7 medycznych papyrusów
(2300-1250 r. p.n.e.), które podają pewn,e
szczegółv budowy,serca i naczyh. B alsam,owanie
zwłok, które mogło by przyczvnić się do pozna-
nia budowy anatomjcznej ciała człowieka,, wy-
konywane było nie przez lekarzy, ale ptzez bę-
dących w pogardzie, tzw. ,,paraszystów". Zaję-
cie to zresztą traktowane było jako interes i za-
bieg re]ieijny.

Starożvtni więc uczeni doceniający potrz,ebę
zna'omości budowv ciała człowieka, pierwsze
swe wiadorno,ści czerr;a]i z zakresu anatornii
zwięrzat. Spośród ,greckich u,czonvch należy tu
łvymienió Anaxaqorasa, Emoedoklesa z AEri-
gentu, Demokryta z Abderv. Te emoiryczne stu-
dia porównawcze prowadz!łvdo mvlnych zaoa-
tryrvań co do budowv poszcze.qólnvch narzadów
czło,w',eka.Tak np. zdaniem Empedoklesa (495-
439 r. p,n.e.) płód człowieka rozw{ja się w dwu-
rożnej macicy. ,

W każdym razie już w Starożytnej Grecji,
w czasie panow.ania różnoro,dnych fantastycz-
nych wierzeń ujawnia się dążrlośó d,o sy,sterna-
tycznego grornadz,enia faktów anatornicznych,
czemu najistotniejszy wyraz dał Hippokrates
z Kos (484-422 r. p.n.e.), zało,życielr szkoły le-
karskiej, uważany za ojca anatomii. Jednak
i u niego, poł,nimo że swe anatornicz,ne wiado-
mości opierał nie tylko na sekcjach zwlerząt,
ale również na zwłokach zmarłych z ran lu,dzi,
z otwartyrni jam,ami ciała, spotykamy wiele
błędnych zapatrywań. Mirno to opisał orr już do-
kładnie kościec, przewód po,karmowy, płuca. Po-
nadto od H:ppokratesa datuje śę zasadniczy
przełom w poglą,dzie na,chorobę, gdyż Hippokra-
tes, wysuwając swą teorię humoralną, dopatru;e
się przyczyny choroby nie w działaniu jakichś
sił nadprzyro,dzonych, iecz w sarnym ustroju.
Jednak wniosek stąd; że nawet Hippokrates kto-
ry rozu,miał potrzebę znajomości brrdowv anato-
micznej ciała, nie ptrywĄzywał wielkiej wagi
do z pewnością spostrzeganych zmian,lecz odpo-
Wiedzialnymi z,a stan zdro,wia organizrnu czyni
jego soki - hunrory.

Zasadnicze znaczenie dla rozwoju nauk mor-
fologi,cznych i wogóle b:ologiczn;rch, aw szcze-
gólności anatornii porównawczej rniały badania
ArvŃote]esa ze Stagiry (384_322 r. p.n.e.).
O głębokich" studiach anatornicznych tego wiel-
kieP:o myśliciela świa,dczy to, że pierwszy po-
dzielił świat zwietzęcy na typv, opisując budo-
wę ,całego sz€,regu zwi,erzat. Stworzył on ptzez
to jako pierwszy podstawy klasvfikacji nńerząt
,,ł/ oparciu o ich budowę anato,nriczną. Między
innymi o szcze,gólnej wnikliwości jego stu,diów
i prawdziwie twónczej intuicji świadczy to, że
wyróżnia w organizrnie części ciała zbudo,wane
z jednorodnych i różnorodnych elementów. przez
co stwarza on w pewnym stopniu pojęcie dzi-
siejszej tkanki.

olbrzymie zasługi dla rozwoju anatomii ma
szkoła aleksandrvjska, rł/ której p,owstaje pierw-
szy Instytut Anatomicznv. Jednrrm z pie.ruzszvch
wvbitnych uczonvch tei szkoły był Herophilus
z Chalkaedonu. Wiadomości swoje opiera on na
sekcjach zwłok ].udzkich, prz§ cżym ciekawe ą
jeso pogląd_y na cz,y'nności niektórvch narządów.
Międzv inn}.rni twi,erdzi, że istnieją cztery zasad_
nicze siły w organizmie, a mianowicie siła odży-
wiania z sie,dzibą w wątrobie, o,grzewa;ąca
umiejscowiona w sercu, mvśląca w rnózgu, czu-
jąca - w nerwach. On też na,dał nazwę dwu-
nastnicy.

Z końoem jednak o,statniego stulecia tego
okresu pojavlia się d,ogmatyczny kierrrnek szko-
ły Emoirvków, która sceptycyzm filozoficzny
przenosi do nauk b,iolo,qicznvch, uważając po
pno,stu naukę anatornii za niepotrzebną. Trudno
iednak powstrzymać już bieg mvśli ludzkiej,
która w dążeniu do prawdv święci nowe triumfy
poznawcze. Świadczą o t,,.m osiągnięcia Ervsi-
strato,sa, którv wvkazuje łączność międzv wodo-
brzuszem a marskością wątro;by, a nadto opisu_
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je zrniany chorobowe w wątroble, w pęcherzu
i w jelitach po ukąszeniu przez węża.

prac, z których zachowało się
karzem, więc pasjonują go
zaga,dnienia z dziedziny medy
chor,oby i ich leczenie ,jednak niemało miejsca
poświęca też w swoich dziełach budowie i czyn-
ności narządów. Niestety, wiadomości swoje
czerpię Gallerr również z anatomii zvlierząt,
przede wszystkim małp i psów. O ilewięc pozna-
nie dokładnej budowy ciała tych zwierząt ma
dla bioiogii doniosłe znaczenie, o tyle utożsamia-
nie budowy ciała człowieka z budową sekcjono-
Tvvanych zwierząt ssących, prowadzi do wielu
błędów, które po kilku stuleciach wytknie rnu
wielki Andrzej Wesalius z Brukseli. Pomimo to
jednak, o nieprzeciętnej wartości dzieł Gallena
i o istotnym braku lepszych wiadomości świad-
czy fakt, że przez wiele stuleci, bo aż do począt-
ku XIV w. treśó dzieł Gallena miała dogma-
tyczne znaczenie.

Należy tu jeszcze wspo,mnieć o A. Cel,susie
(30-45 r,), który pod.ął się żmudnego,zadańa
usystematyzowania wia,domości nagromadzo-
nych do jego czasów,

Stan taki przetłwał do Średniowiecza, a wo-
bec niewykonywania ani dla celów szkolenio-
wych ani naukowych sekcji zvlłok ludzkich, błę-
dy Gallena trudno było sprostować, Poglądy te
zostały ożywione nową myślą dopiero w X wie-
ku.,,

Po upadku cywilizacji greckiei dalszy rozwój
nauk morfolo,gicznych zauważa się więc w X w.
Przed wyrnienieniem o,siągnięć w tei dziedzi-
nie w nowwn okresie, należy podkreślić, że ów-
czesne poglądy i zapatrywania społeczne i reli-
gijne nie sprzyiały rozwojowi i postępowi nauk
biologicznvch. Na ten blisko 13 włeków trwa-
jącv upadek niemal wszvstkich nauk złożyło się
wiele przyczyn, przede wszystkim zaś ustawicz-
ne wojnv, niszczące porn,niki kultury i ośągnię-
cia myśli ludzkiej, dal,ej wędrówki ludów, jak
również scholastyczne i metafizyczrrc u'mowa-
nie zjawisk. Pormimo to, niektórzy Wvbitni
u,czeni walczą w tych mrokach średniowiecza
lv imię dobra'postępu, nauki i prawdy, naraża-
jąc nieiednokrotnie nawet swoje życie.

Należv tu przede wszystkirn Avicenna (Ibn
Sina 980-1037 r,), który wbrew zakazowi Ko-
ranu wykony,wał potaiemnie sekcje z:włok |.udz-
ki,ch, co nie ornie,szkali wyko,rzystać uczeni, pe
sądzaiąc go oszczerczo o spalenie bez,cennych
z,bi*orów u/ Bucharze. Epokowl.rn dziełem tego
uczorrego tuł,aeza, to opracowany właś,rrie na
,podstawie tajernnie przeprowadzanych sfkcii
,,K.anolt!r, naj glappiej,§łc l§ięgt medyczne Śred-
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niowiećza. W księdze pierwszej rozpatruje auto,r
anatomię i fizjologię poszczególnych narządów.
Dalej wyróżnia zapal,enie o,poln mózgowych
l mózgu, opisuje zwężenie odźwiernika i wT zćń
żołądka.,,Canon medicinae" zostaje przetłurna-
czony w XII w. na łacinę (Gerthar,d z Kremony),,
a w 1473 r. zo,staje Wydrukowany w Mediola-
nie, O popularności tego dzieła niechaj świad-
czy to, ż,e obowiązuje ono w Akadernii Krakow-
skiej do 1786 r.

Nauka głoszona przez Avicennę oraz Avenozo-
ara (1162 r,) przenika do Włoch, Hiszpanii, Fran-
cji. W Salerno powstaje szkoła anatornii,
a Copho (1085-1140 r.) pisze anatornię świni
(An,atome porci). Wszystkie jednak studia ana-
tomiczne w o,dniesieniu do człowieka były do-
Tywcze, do czego przyczyniły się niewątpliwie,,
panujące - jak wspornniano wyżej - pogiądy,
społeczne i religijne, przy czyrr' niemałą rolę,
odegrała tu działalność Św. Inkwizycji. DŃó
wspomnieć tu o tajemrrych studiach anatornicz-
nych Leonarda da Vinci, Michała Anioła,
o stlaceniu Serveta (1632 r.), o nieprzyjem-
nościach Go;i. Wspo,minając Leon,arda da Vinci
(1452-1579 r.) nie rnożna pominąć milczeniem
jego kapitalnych studióv/ anatornicznych nie
tvlko człowieka, Iecz też i zwierząt, m.in. np.
skrzydeł ptasich i na tej podstawie wysnutych
wniosków o ich lo,cie. Leonardo da Vinci to
twórca zootornii w epoce Odro,dzenia, który
m.in. opracował też anatomię konia (h;ppo,to-
mia), a w swoim rękopisie o anatornii usa,mo-
dzielnia się Leonardo na podstawie własnych
badań od dogmatvzmu Gallena. Bardziej jeszcze
stanowczo uczynił to Andrzej Vessalius z Bru-
lrseli (1534 r.) w dziele pt. ,,De corporis humani
fabrica, libri septeł,n".

Rozstrzygającyrn m,ornentem dla rozw,o,ju
anatomii człowleka było wydanie ptz,ez Fryde-
ryka II w pierwszej połowie XIII w. rozparzą-
dzenja zobowiązującego lekarzy i chirurgów do
studiowania anatomii. W 1286 r. w czasie epi-
demii u, kremonie wydano polecenie otwarcia
z:włok, celem stwierdzenia przyczyny śrnienci,
W Bolo,nii w 1302 r. wykonano sekcję dla stwier-
clzenia otrucia, przy czyrn wprowadzono syste-
matyczne wykonywa,nie sekcji zwłok ludzkich.
Ru,dowane są wspaniałe gmachy przeznaczone
dla nauki anatomii, noszą,ce naz\\Ię ,,teatrów
anato,rnicznych", a uroczystyrn lekcjorn anato-
micznvm (wvkonvwanym na zwłokach prze-
stępców), prowadzonym przez sławnego ana|o-
ma prof. Mundi, przypatruje się dwór książęcy
i znakomite osoby,

O żywym zainteresowaniu się sztuki szczregó-
łami nie tylko prarilidłowej, le,cz też patologicz-
nej anatomii mogą świadczyć postacie z ołtatza
Wita Stwosza, z któtych dziesiejszy anatomopa-
tolog od,czytuje zmiany typowe dla pe,wnych
chorób.

Szczególniejsze ożywienie daje się zauważyć
w XVI i XVII w. Niewątpliwie przyczyniły się
do tego specjalne dokumenty panujących, ze-
nłralające na wykonywanie sekcji, jak np. za-
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rządzenie Leibnitza (1680 r.), polecające sekcjo-
nowanie zrnarłych w szpitalach.

Z epki tei na szczegóIne wyróznienie zasłu-
6ruią uczeni, którvch nazwiska w zŃiązku z ich
odkrywczvmi osiągnięciami weszły trwale do
nauki anatomii, wvmieniane przy nazwach pew-
nvch narzadów. Należą tu Bartło,rniej Eusta-
chius (trąbka Eustacbiusza), Ju]iu,sz Aranzio
(orzewód Arancirrsz,a). Konstanty Varolio (rnost
!'arolia), Hierołrim Fabric,ius (bursa Fabrie,iusa),
Kasper Bartho]ini (gru.czoły Bartholin;ego),
Wiliam Harvey opisał dokładnie objeg krwi
w dzicle pt. .,Exercitatio anatornica de mo,tu
cordis" (1628), stwierdzaiąc_również, że,.omnis
vivum ex ovo" wszvstkió 'zwierzet'a pochodzą
ziaja, dalej Mjkołai Stensen (przewód St,enona),
Anto,ni Va]salva (zatoka Valsalvv). Toma,sz
Wbarton (oalareta Whartona) Jełzy Wirsung
(kanał Wirsunga), Regnerius de Graaf (pęche-
rzvki Graafa). Jan D,orninjk Santorini (przewód,
chrzastki i pięsioń santoriniego). wiliam cow-
per (oruezoły Cowpera), Nataniel Hiebmore
(zatoki Highmora) Henryk Me;bcrn (grucz,o\y
Meiboma) i wielu ieszcz,e innvch. którzv jako
pie,rwsi poda]i d,okładnv opis pewnvch s"czegó-
łów anatomicznych, które zostały uświetnione
ich nazwiskami.

Monumenta]nrrrn dzię\.rn tego czasu z zaktę-
su anatornii zwierzat bvła praca Ruiniego pt.
,,Anatornia del Caval]o" (1598 r.).

Te wr"ikliwe studią anatomicznę ,5ty7arzaia
ivż XVTI w. podstawy do nozwoiu fizjologii
i patolooii. Dzjęki nim może ro,"wjać się druoa
podstaw'owa w naukach medycznych nauka
morfolopiczna, jaką jest anatomla oatologiczna.
Wprawdzie zpcdnie z panuiacrrm wówezas baro-
kiem, poszukiwane są szczególnie potwornośei,
jednak po,d'eto iuż próbv svstematr.czn9go, u,ię-
cia poszczególnych chorób, a sekcie nie tvlko
z,wierzat, ale też ludzi wykonuje się masowo
'Bonnet 1679 r.).

N;eza],eżnie o,d tvch sekcii. kfóre wvkonvwane
oyłv dla celów naukowvch, rozhioru, zwłok zrvie-
rzat dokonvwano stale d]:a ee]ów utw.]itarnrrch.
Jak nas uczv historia miesoznawlstwa mjeso
uważano za towat hand)owy, przv czvm tvJko
mieso z,e zvłierz,at zdrowvch mopł,o bvó dopusz-
czon,e d,o sorzedaży. Wprawdzie sprawe te r,esu-
luia soecjalpp p17opisv sanitarne. ,iednak ,orze-
wiia s,ie wśrórl nich tv,|e pie,rwiastka re]_iqi inego,
że ta zd,atność czv niezdatnośó naiesa do spożv-
cia wydaje się bardzo problematvezna i nje
oniera się na sekeii anatoł-n,oqratoJosicznei.
Prze<le wszvstkim ro,zhi,oru zwłok doko,nvwali
1rrdzie. którvm wsz,eJkie wzg,lecly naukov,/e,q,o
badania były obc,e i obojetne a kontrolę wv].o-
nvwali poczatkowo zakonnicv, późniel snecjal-
ne komisie mieiskie, a wiec ludzie, którzv o,oie-
rali się na ryporvstycznych przepisach, nie
zn,ajacy istoty chorób zwierzęcych. Niewatpli-
rł,ie rozlepła praktvka notuje ,pewne poiwtarza-
jace się zmiany, są one jednak przeważnie fał-
srywie interpretowane.

Doojero w drugiej połowie XVIII w., a wiec
po ustalenłu sie iuż pewnvch pod,staw anatornii

w Wirtembergii.
C)czvw'ście że z chwi|ą, Ady kolrrtrolę mięsa

wvkonują lekarze, zwraeaią oni uwaoe na
szczeaóły budowy ana tomiczn ej po szczeqó lnvch
zvlierzat oraz na pewne o,dchylcnia od normy,
a chociaż j,eszcze.często błędne były tłurna,cze-
nia przvczyn schorzeń u ludzi, wvwoływanych
spożveiem miesa. to jednak dzieki fachowej
kontroli, ro,zbiór zw7o1< zwierzęcyeh dla ce|ów
konqumpcyjnych, zbliża się do pojęcia sekcji
anatomopatologiczne j.

ostateczne u,sruntowanje sie nauk morfolo-
gicznych przvpada na wiek XVIII. Z wvbitnvch
uczonvch tego stuleeia, których naukowe osią-
gnieeia dałv p,nrl5faw'e cJalszem.II ws(laniał.mu
rozrroiu nauk biolooicznych, należy wvmienić
Jana Lamarcka (1744 

- 1829), twórcę teorii
o ewnlucyjnvm rozr-łzoill Światą zrłzietzec€po,
dalej Jerzego Cuviara (]76a-lB32). który z,ltró-
cił uwaqe na wqnńłzależnośó nąrzadów. wwła-
nia sie z ana_tarnji kierunek t_iziolorriez:ny. Ltńry
prn.xzadzi do 6lov7"fąnia nowei gałezi w!e<lzy.

W wieku XVTII npsfongig tpkźp nrz,ełom
u, metodyce badań mąrfoJ^.i.znych, dzieti wy-
nalezieniu pod koniec XVTI w. m-ikroskopu
(A. Leeuwenhock 1632-1723). Posłtreuiac się
tlT n nowvm przwrzadem, pierwszych orlkrvć
w budowie rnrzadówclokonał w Bol,onii Marc,eli
Ma],pieni (1628-7€,94). bada jacv krążenie w płu-
cach i krezce żabv. p"iawiaie sje sławne dzi,"ła
Jana MoroapnieEo (1 8Rr-l77I) nt. ,,Adversaria
anafnmica" i ,.De sedihtls et causis morborum",
rv którvm to rlzie]e pierwszv ujął zmiany ana-
tomopato]ogiczne \M pewną całość i prze,dstawił
i,e svstematyezni", pr7Ęz co sta'e sie oicem ana-
tornii patolopieznej. We Francji pod k;erunkiem
Jakuba winslowa rozwiia sie anatomlą prak-
twezna w zastosoWaniu dla chirurgów (1669-
1760). Anat,omieznvm studio,m p,orównrwczvrn
poświęca się Feliks Vicq d'Azyr. Bernard
Alhin w l_To]andii wyc]aje pię_kny atlas anatO-
micznv. P,ojawia się nowa łałąż w)edzv 

- em-
briologia -- ba,da_ia,ea bu,dowę ciała w okresie
jego rozwciu zaro,dkowpqo (ontoA,enesis). zaoo-
czatkow-ana nrzel rogyjskich hądaczy K. Wolfa
(1759 r.), Ch. Pondera (1817 r.), K. Baera
(1B2B r.).

Niezmiernie doniosĄrm znaczeniem dla syste-
matycznych studiów anatomicznvch zsń,erząt
,iest powołanie do życia pierwszvch szkół rvete-
rynaryjnych. w Rosii za czasów Piotra I w 1733
r. oraz w |762 r. w Lyonie, założonej przezBur-
geleta, która kończy z dotychczas,owwn dvle-
tantyzme,m i empirvzmem, uwzgledniajac
aktualne zdobycze nauk przvro,dniezvch. Blldzi
si.ę szezeoóląe zainteresowanie anatomią porów-
nawczą zwlętzat czeqo, wvrazem '€st swstem,atv-
ka św'iata zwierzęcego Linneusza (1707-1?78)

647
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9111 prace z poleontologti J. Cuviera (1?69 -1832).
Cotaz szersze wprowadzanie do badań tech-

tach, można oeląd,aó w Uniwer
skim, w oszklonej gablocie
Benthama z tyrn, że czaszkę
woskowym modelem a zmumifiko,wana_ gło-
wa leży u jego stóp. Ciekawe jest to, że na kan-
wie tei ofiary dla nauki, ktążyła jeszcze w 1903
roku legenda, o pośmiertnrrm spacerowaniu po
korytarzach uczelni Benthama, czemu świad-
czył sam ówczesny rektor szkoły Dr H. Spencer.

Ważnym osiągnieciem nauk morfologicznvch
tego okresu dzięki wspaniałemu rozwojowi
techniki mikr,oskopowej jest wykazanie, że
podstawową i,ednorstką w budowie ciała iest
kornórka (Schleiden 1838 i Schwann 1839), co
upoważnia Karo]a Darwina do wysunięcia hi-
potezv o wspólnr.rn pocho,dzeniu organizmów
żywvch z nai,prostszych ustrojów iednokornór-
kow)zch. Wsp,aniałe myśli swoie uimuje, Dar-
win w dzie]e pt. ,,On the oripin o
means of natural selection" (1859)
rozwój kieru,nku ewolucvineg.o
uczeni ak (1865-
1868), w ( wplp,wa-
dając iolo twarzająpod,sta nej równaw-

6Ę

czej. J. Bujalski (1828 r. )Jest twórcą anatorniitopograf awiają się liczne po,dręczni-
ki anato ąt, jak A. Kihina, W. Wsje-wbdowa nych.

Huxley i Haeckel tozszerzają teo,rię Darwina
złowieka, Flo,cątek teo,riiji, która każdy ustrój
z rozwoje wiata zwierzę-

cego., Teo,ria Darwina zapoczątkowała szereg
dalszych badań, jak Weisrnanna, botanika de
Vries i wielu innych, czego żywym przeja-
wem, były rn. in. pasjonujące chocby w ostat-
nich latach dvskusje na ternat dziedziczności
cech nabytych,

Należy podkr,eślić, że o,d drugiej połowy
XVIII w. powstaje również w Polsce szereg
pracowni anatomicznych, jak w uniwersytecie
krakowskim, wileńskim, warszawskim. Wpraw-
dzie potrzeba wykonywania sekcji na ludziach
nie znajduje jeszcze zrozumienia w spo,łeczeń-
stwie, czego d,owodem jest np. to. że przy pierw-
szvch sekcjach w Krakow'ie osobna straż mu-
siała pilnować bram przed napaściami oburzo-
nych obywateli, a w Warszawi,e prof. Leofhoef-
fel (dziad Joachima Lelewela) ucieka wraz
z u,czniarni przed tłuł-nem oburzon;rm próbą
sekcjon,owania zwłok, to jednak nic już nie
powstrz.r,rma dalszego rozwoju nauki anatornii,
która w XIX w. może p,o,szczyció ,się takirni
nazwiskami jak Brandt, Roliński, Neugebauer.
autor dzieła pt, ,,Systema venosum avium"
(1845 r.), Ludwik Hir.schfeld, Ho_ver, Kadyj
i wielu innych.

Tak wkraczamy włe współczesny nam wiek
XX, który ,pornimo olbrzymich o,siągnięó uczo-
nych z mini,onych stule,ci, nie pozwala ich na-
stępcom spo,cząć na ]aurach. Wiek XX o,twiera
epokę rewelacvjnych wynalazków, prz}mosąc
naukom morfologiczn)Ąn nowe metody badaw-
cze. Nie wyst,ancza już poznani,e budo,wv ty]ko
makro i mikroskopowej organizmu, umysł ludz-
ki pragnie zgłębió 1eszcze wnikliwiej budowę
komórki, wprzęga do pracy ultramikroskop,
a virchowowska kornórka staje się już tw'orem
za dużym, o którego drobinowej budowie roz-
strzygają badania b:,ochemiczne. Rozwija się
nowa gałąź wiedzy histochemia, pojawiają się
co raz to nowe metody badań, jak miknoskopia
fazowa i luminescencyjna, które niewątpliwie
świadczą o tym, żd morfologia posługująca się
nową rnetodyką badawczą jest nauką żywą, po-
stępową i dynamiczną, przed którą stoją otrł/o-
rem szerokie wrota do je,szcze wielkich odkryć.

Nie możemy jednak zaporninać o t;rm, że pod-
stawą tych badań je,st sekcja, tylko że dzisiej-
szemu anatomowi nie wystarcza do wszech-
stro,nnego i dogłębnego poznania bu,dovry ciała
]ancet i penseta.

Prosekto,ria zatem anatomiczne i anatornopa-
tologiczrre były więc i są tymi światyniami
wiedzy, w których studia na zwłokach ludzi
i nxlierząt odsłaniają badaczowi tajemnicę życia
i śmier:ci, w których z-ostały rozwiązane @sta-
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wowe zagadnienia, będące kamieniem węgiel-
nym dla innych nauk pt'zyrodniczych i biolo-
gicznych.

Tak więc, jak na wielkich bibliotekach spo-
tyka się napis ,,Ubć mortui uiuunt et mutui lo-
quuntur" ,,Gdzie umarli żyją i niemi mówią"

- tak nad prose)<toriami możemy wyryó słowa
,,Ubi, mortui uiuos docent" ,,Gdzie umarli uczą
żywych".

Na tym kończę ten krótki szkic historyczny,
bo celem moim było przedstawienie minionej
historii do mornentu, gdy ugruntowane zostały

podstawy tej pięknej nauki. Od tej chwili mno-
żą się na całym świecie zakła,dy, pracownie
i szkoły bio,logiczne, przyrodnicze, medyczne
i weterynaryjne, kontynuujące ją z niemniej-
szym zapałern, od tej chwili narastają też laWi-
notvl/o prace i powiększa się stale plejada uczo-
nych, a wymienianie ich osiągnięó p,rzekracza
czasowo ramy niniejszego wykładu. W każd5rm
razie dzisiaj możemy pełną garścią ,czenpać z tej
skarbnicy wiedzy, a dalsze sukcesy o,dkrywcze
należą do nas, i może nas też jeszcze ,,xla|)czą"
czegoś umarli. Quod felb taustum forturntum
que sit,

cHoRoBY Z^K^ZNE l INW^ZYJNE
ROMAN LUTYŃSKI

Rozprzestrzenienie zakażen pałeczką Brucella
u pracownikow oborowych majątkow panstwowych na terenie

wojewodzłwa krakowskiego
z wojewódzkiej stacjt sanltarno-Epidemiolo8lcznej w Krakowle

Kielownii<: Doc. Dr M. BILEK

Zagadnienie rozprzestrzenienia zakażefi pał,
Brucella wśród ludzi w środowiskach i grupach
zawodowych najsilniej narźonych na zakaże-
nie, podejmowane było na terenie różnych wo_
;ewództw.

Niniejsze opraeowanie dotyczy wyników pfac
podjętych wśród pracowników oborowych ma-
jątków państwowych z terenu woj. krakowskie-go. , ], ,łI

Prace wykonano w latach 1955 i 1956, podda-
jąc badaniom personel oborowy w liczbie 210
osob z 50-ciu majątków państwowych. Majątki
wytypowane zostały przez władze weterynaryj-
ne jako te, w których bydło reagowało serolo-
gicznie dodatnio w kierunku brucelozy.

Pracowników poszczególnych majątków nale-
żących do personelu obsługującego bydło bada-
no na terenie majątku. W wywiadzie zbiera-
nym ustalano charakter pracy (brygadier, do-
jarz, pastu,ch itp.) i czasokr,es jej pełnienia. Po-

Z surowicami krwi osób przebadanych w pra-
cowni nastawiany był odczyn aglutynaryjny
probówkowy i odczyn wiązania -dopełniacza
w rozcieńczeniach 1:25 i wielokrotnościach,

używając antygenów produkcji Instytutu We-
terynarii i stosując standartową technikę. Prry
wykonywaniu odczynu aglutynacyjnego pro-
bówkowego, surowicę tozeieńczano płynem
fizjologicznym, a pro,bówki przetrzymywano
przez 12 godzin w cieplarce w 37oC. Ponadto
z surowicami powyższych osób wykonywany

edług

'o',]

Zebrane wyniki ptzv użyciu poszczególnych
metod badań u 210 osób przedstawiono w za-
łączonych tablicach. Dane z wywiadu dotyczą-
ce dolegliwości były pozytywne u 30 badanych,
nasuwając podejrzenie zakażenia objawowego
pałeczkami Brucella. U 20 osób skargi były
wątpliwe, u reszty badanych nie wniosły nie
znamiennego .

Badaniem fizykalnym u 16 pracowników
stwierdzono objawy mogące nasuwać podejrzs
nie zakażenia pałeczką Brucella, u 3 stwierdzo-
no objawy wątpliwe, u reszty ujemne.

U ?-iu badanych z grupy 16-tu pracowników
wyżej wspomnianych, dane anamnestyczne ty-
powe dla brucelozy były zgodne ze zrnianami
uehwytnymi fizykalnie. U osób tych bruceloza
'została potwierdzona metodami serologicznymi
jako postać pierwotnie przewlekła,

Odczyn aglutynacji płytowej z kroplą krwi
wypadł dodatnio u 21 osób. Odczyn aglutynacji
probówkowej był dodatni u 20-tu badanych
i dotyczył mian od 1:25 do 1:400 (patrz tablica).
W jednym wypadku aglutynacja szkiełkowa
była dodatnia, a probówkowa ujemna. W 2-ch
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